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Nu mera pojedyncze przedaią się po gr. 10 
tylko w Kantorze Głównym przy ulicy 

Rymarskiej Nr. 742 na dole.

WARSZAWA.  
Sobota d. 23 Lipca 1831.

Prenumerata w Stolicy roczna zltp. 40 — 
kwartalna zltp. 12 — miesięczna zltp. 4 — 

kwartalna po wąjenńdztwach zltp. 20.

Sine ira e t studio.

ŁSIS'̂
W IADOM OŚCI K R A JO W E .

R o z k a z  D z i e n n y .
W kwaterze Głównej Dnia g Lipca , 83|

w Warszawie.
P o s t ę p u j ą  n a  w y żs ze  s to p n ie .  Mnjor placu twier ­

dzy M o d l i n a ,  Major Cwierczakiewicz Maxymi l ian ,  na 
P o d p u ł k o w n i k a ,  z pozostawien iem przy dotychczaso­
wych  obowiązkach .

Z pułku  3 strzelców’ p ieszych ,  Podoficer  Benik E d ­
ward,  na Podporuc7,nika,  z przeznaczeniem na Adju-  
tanta p o io w e g o  przy Jenerale b ryg ad y  Biel ińskim,  z li­
czen iem starszeństwa w w ym ie n io ny m  pułk u .

W p u ł k u  i p i e ch o t y  l i n i o w e j ,  P o d p o r u c z n i k  W o j ­
c iechowski  Józef ,  na P o r u c z n i k a .

l ) o  pu łku  20 piechoty l imowe' j ,  z p u łk u  3 piecho.  
ty l iniowe'j,  Po ru cz ni cy :  Kolend ow ski  F e l i x  i C z a r ­
nowski  F ra n c i sz e k ,  na Kapitanów.

W pułku 3 u ł a n ó w ,  Po dchorąży  Boloz  Miko łaj ,  
na Podp oruczn ika ,  bez p łacy .

W p uł k u  5 u ł a n ó w ,  ochotn ik  Y o u n g a  Romuald,  
na Podp oru cz ni ka ,  l icząc od dnia 21 Maja r. b. z p rz e ­
z n a c z e n i e m  do pułku jazdy legii  N ad w iś la ń sk ie j .

W p u łk u  1 jazdy krakusów,  Major Badeni  Michał ,  
na P o d p u ł k o w n i k a  z przeznaczen iem na Dowodzcg  
t egoż  p u l s u .

W d yw iz yo n ic  legii  L i t e w s k o - W o ł y ń s k i e j ,  Poru.  
cznik Trzebia towski  Ignacy  , na Kapitana.

0 o  p ułk u  j a z d y  legii  Nadwiślańskiej ,  Adjutant  po­
ło w y  Jenerała dywi zy i  Umińsk iego ,  Podp oru czn ik  Fre-  
dro Henr yk ,  i z p u ł k u  2 u ł a n ó w ,  Podporucr.pik Bo-  
chyński  Jan, na Poruczników,  —  w tejże legi i ,  na P o d ­
poru czn ik ów ,  P o do f ic er o w ie : Starzepsk i  Adam,  S t o ­
łowski  S ta n i s ła w ,  Ja bł ońs k i  W ł a d y s ł a w ,  Podlewski  
S e w e r y n ,  wszyscy cz terech bez  p ł a c y ,  i Podof icer  
Juksiewicz W oj c ie ch  z p łacą.

W c h o d z ą  tv s łu ż b ę  i u m ie s zc ze n i  zo s ta ją .  Z wo j ­
ska F r a n c u z k i e g o , Podpułkownik  G a l l o i , w stopniu  
P u ł k o w n i k ? ,  z naznaczeniem mu starszeństwa w pie­
chocie,  i z przy k om end er ow an ie m  tymczasowie  do szta­
bu g ł ó w n e g o .  .

D o  pu łku  20 p iechoty  l in iowej ,  Czarnomski  Józef ,
w stopniu  Podporucznika .

D o  p u ł k u  3 s t r ze lców p i e s z y c h ,  Niwiński  Mi ko ła j ,
w stopniu  Porucznika.

D o  p u łk u  2  u ł anów,  Lubianowski  Jozef,  w s topniu  
Porucz nika ,  z przeznaczeniem do rezerw jazdy,  l icząc
od duia 25 Maja r. b.  . .

Umi esz cze n i  z o s t a j ą .  W  p u łk u  < u ł a n ó w ,  M tjoi 
Sze l igo wski  Tom asz ,  bez  p łacy .

W r a c a ją  d o  s łu ż b y  i  u m ie szc ze n i z o s ta ją .  W  k o r ­
pusie  i n ż e n i e r ó w ,  b y ł y  P o r u c z n ik  in ż en ie ró w  Księ­
s twa  W a r s z a w s k ie g o  Ba r toszewicz  Józef ,  w tymże  s t o ­
p n iu ,  bez płacy,  z o d k o m e n d e r o w a n i e m  do b ió r a  bu-

Cl° WW ° p u ł k u  5 u ł a n ó w ,  b y ł y  Podporucznik  p u łk u  2  
u ła nó w ,  Twardowski  Pa weł ,  z przeznaczen iem do re ­
zerw j a z d y ,  pod  rozkazy Jenerała brygady  S l ryj en-
sk ieg o .    . • ,,

W  p u łk u  10 piechoty Im .owej ,  u w o l n io n y  ze s iu -
żby  rozkazem dz iennym z dnia H  Maja r. b .  P o r u ­
cznik Ł u b i e ń s k i  A n t o m ,  w tymż e  s topniu.

Do pułku 11 strzelców p ie sz y ch ,  z b y ł e g o  wojska 
Księztwa Warszawskiego Kapitan W it ow ski  Lu cyusz ,  
w stopniu Majora.

W r a c a  do p u ł k u .  D o  puł k u  2 jazdy S a n d o m ie r­
skiej,  Podporucznik  Jaroszyński  Oktawian ,  bez p łacy.

O z d o b ie n i  z o s t a ją : k r z y ż e m  ka w a le rsk im .  Jenera ł  
dywizy i  Hrabia Qi e lgud  Antoni ,  i z kwatermitrzows iwa  
Jeneralnego,  Puł ko w ni k  Szymanowski  Feb*-

K r z y ż e m  z ł o t y m .  Je ner a ł  brygady  Dębiński  H e n -  
ryk ,  —  Adjutanci  p o ł o w i ,  P o d p o ru c z n ic y :  Rud zki  Ed-



w a r d ,  p rz y  J e n e r a l e  b r y g a d y  R y b i ń s k i m  i E y s y m o n d  
O k t a w i a n ,  p rzy  J e n e r a l e  b r y g a d y  D z ie k a ń s k im .  Ad- 
ju t a n c i  z k o r p u s u  J e n e r a ł a  d yw iz y i  D w e r n i c k i e g o ,  P o ­
r u c z n i c y  : P o m o r s k i  N e p o m u c e n  i K aw ie ck i  J ó z e f . __
W  p u ł k u  1 s t r ze lców  p i e s z y c h ,  P o d p o r u c z n i k  M o ­
chnacki  M a u r y c y .  W p u ł k u  1 s t r ze lców k o n n y c h  , 
P o d p o r u c z n i c y :  L i tw ic k i  M i c h a ł ,  C z a r tk o w s k i  Ju l i a n  
i Kisielnicki  Ig n a c y .  —  W  p u ł k u  3 s t r z e l có w k o n n y c h ,  
P o d p o r u c z n i c y :  S k a r b e k  K aro l  i Kisie lnicki  W ł a d z i -  
m i e r z . — W  p u ł k u  4 s t r ze lców k o n n y c h ,  P o r u c z n ik  P a -  
szewski  J a n ,  P o d p o r u c z n i c y :  H o h o l  W a l e r y a n  i W a ­
c ho w ic z  M a r y a n .  —  Wr p u ł k u  5 s t r ze lc ów  k o n n y c h ,  
P o r u c z n i k  Psar ski  Wojciech i P o d p o r u c z n i k  S z y m o n o ­
wie?. Marcel i  
n a  W i n c e n t y

W p u ł k u  1 u ła n ó w ,  P o r u c z n i k  Puzy* 
W  p u ł k u  2 u ł a n ó w ,  P o r u c z n ik  Zaj 

k o w s k i  W a c ł a w ,  P o d p o r u c z n ic y :  S o k o ł o w s k i  Wojc iech  
i C h r z a n o w s k i  Maciej .  —  W  p u ł k u  3 u ł a n ó w ,  P o d p o ­
r u c z n i k  G or s ky  Ja n .  —  W  p u ł k u  7 u ł a n ó w ,  M a jo r  Bu ł -  
h a r y n  Je rz y ,  K ap i t a n  Achmatovyicz B e n e d y k t  i P o r u ­
cz n ik  Z d a n o w ic z  Ja n .  —  W  p u ł k u  2 j a zdy  m a z u r ó w ,  
M a j o r  O k o l sk i  Michał .  —  W  p u ł k u  1 j a zd y  k r ak us ów ,  
P o r u c z n i k  S z w y k o w s k i  Adolf .  — W  s z w a d r o n i e  jazdy 
k r a k u s ó w  T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i ,  P o d p o r u c z n i c y :  S a ­
d o w s k i  F e l i x  i B ł oc i szewsk i  F l o r y a n .  D o k t o r  m e d y c y -  
ny  Biere de Boi smont .

( D o k o ń c z e n i e  j u t r o .  )

R ada  m unicypalna m iasla  iiołeczriego IVl 
D o  M i e s z k a ń c ó w  W a r s z a w y !

^Rada mu nic ypa lna ,  z rozrzewnieniem i uczuciem naj­
wyższej  radości ,  zapstrujo się na skutki  odezwy swojej 
* dnia 19 b. ni. i r.

Duchowieństwo,  p łeć p ię kna ,  s tarcy i d robne dziatki ,  
zgoła wszyscy bez ró żn ic y ,  r ei  Igi i , wieku i s t a nu ,  ni 
wyścigi chwytają za r y d e l ,  i wśród blisko trzydziesto sio 
pniowego go rąca ,  ochoczo,  i bez wytchnienia obronne 
wznoszą wały.

O wy,  w których ręku  opal rzność z łożyła  losy na ro ­
dów, jeżeli  potoki krwi prze lane j ,  niedość jeszcze wam

za wy.

l i  przyjdźcie na pola Parysowa i Woli ,  i wyrze­
kn i j c i e ,  czy Polak niezas łuży ł  na wolność?

Powszechnym jest odg łosem,  aby w przysz ły  Niedzie.  
lę , jako dniu od zwyczajnych zat rudnień wolnym , w ca­
łej  masie do sypania okopów wystąpić. Rada Municypal­
na pragnąc bydź uczes tnikiem tak uroczystej rozrywki  , 
oznacza w N;edzie lg ,  na miejsce powszechnego zebrania 
się Ratusz , o godzinie 3 z rana.

Rada municypalna t roskl iwa o zdrowie współobywata-  
l i ,  k tó r e  najdroższą j e s t  własnością na ro d u ,  ma sobie za 
święty obowiązek upomnieć ,  aby godziny: od 4  do 10 
z tana i od 4 do S po po łu dn iu ;  przeznaczone by ły  na 
p ia c e ,  e czas skwąrny  na posi ł ek i wytchnienie w cieniu.

lec yje Ojczyzna!  Niech żyją wielcy poświęceniem 
S.ę swo.o, Warszawian,e!  Niech żyją p . t ryo ty czn e  War -  
azawianki J

w Warszawie dnia 22 Lipca 1831 r .
P rezes , G arbiński.

Radca pioro t r zymający,  A. P odbie lsk i.

—  Rząd Narodowy postanowieniem z d. 20 Lipca zatwier­
dzi ł  komitet  ziem Ruskich obejmujących województwa 
Wołyńsk ie  , Podolskie i Kijowskie.  Główną at rybucyą 
lego komitetu będzie zbieranie sk ł adek  i erganizacya si­
ły zbrojnej  na wyjarsiniwńe tamtych prowincyi użyć się 
mającej ,  tudzież podawania pomocy każdemu mieszkań­
cowi tamtych prowincyi do stolicy przybywającemu.  S k ł a ­
da się z dziewięciu członków wybranych przez zgroma­
dzonych obecnych tu obywateli  wspoinuionych województw, 
po trzech z każdego.  Ż województwa Wołyńskiego wy­
li i ani zost-Ii. Książe Michał Radziwi ł ł  Sen.  Wojcw. l i r .  
Worcell  Poseł  Rówieński  i P .  Godebski  Pos e ł  Łuck i .  
Powszechnie żądany na s łonka  Hr .  Olizar nie mógł  p r z y ­
jąć' tego obowiązku dla potrzeby czasowego oddalenia się 
ze stolicy. Z województwa Podolskiego wybranymi zo.  
stali A. l i r .  Ostrowski  S -n .  Wo je w . , P. Je łowicki  P o s e ł  
l la jsynski i P. Sabatyu Poseł  Olgopolski .  Z wojewódz­
twa Kijowskiego Hr.  Herman Potocki Poseł  Machnowiec-  
ki, P. 1 chorzewski  Poseł  Humański  i P. Kopczyński .  S e ­
kretarzem komitet  ob r a ł  P, H en ry ka  Ghońskiego cz łonka 
wydziału dyplomatycznego.
—  Onegdaj prezydował  w Senacie Wojewoda JW. Stani­
sław H r  Wod/.icki. Obywatele Rzeczypospol i tej  Kra ­
kowskiej  cieszyć się będą zapewne z tego.
—  Antoni Suchodolski  Po se ł  Solecki ,  dla słabości zd ro ­
wia na własne żądanie został  przez  Izby uwolniony od 
ur/.ędn Reprezentanta .  Nowy sejmik wkrótce zwołany 
będzie.
—  Wincenty Dobiccki ,  były Poseł ,  mianowany został  za­
stępcą Dyrekto ra  Jeneralnego Poczt w Królestwie Pol-
skietn.
—  Na lewyin brzegu Wisły ,  jest  już przeszło 20 ,000 nie­
przyjacielskiego wojskR i oko ło  40  dział .  Most skończo­
ny i postawiony a p r z e p r a w a  t r w a  ciągle. Korpus  Palena 
pierwszy przeszed ł  na tę st ronę Wjsły .  Moskale byli 
w Brześciu , Radziejowie i posunęli  się do Izbicy.  Za 
Brześciem stoi obóz Pospoli tego ruszenia , k tóre duch naj ­
lepszy ożywia.
—  Dnia 9 Lipca p rzy jecha ł  do Lwowa w cywi lnym ubio­
rze Kapitan Rogowski z wojska Rosyj sk iego:  p rzy by ł  on 
tam w celu nabycia 80 statków różnego ro dza ju ,  2000 
cetnarów l in ,  i 200 kotwic po 2  cen tna ry  każda.  Dnia 
11 wyjechał  do Ja ros ławia ,  s tamtąd uda ł  się do Ulano­
wa, gdzie się szczególniej  handel na statki  odbywa.
—  Dziennik F rancuzki  la  T rib u n e  otwarcie wyjawia swą 
niechęć przeciw obecnemu porządkowi rzeczy we Francyi ;  
oświadcza: że Lafajet zrobi ł  Królem Księcia Orleanu  j e dy ­
nie pod warunkiem zaprowadzenia instytucyj  r epub l ikanc-  
k ic h ,  i że ten warunek nie  został dopełn ionym.  —- Jest  
tam w o l n o ś ć  dr u k u  ograniczona ,  a przecież nie poczytują  
za występek objawienie opinii  przeciwnej panującemu.  
U nas zaś przy  nieograniczonej wolności d r uku  , p rzy  na­
gannym moderan tyzmie  dz ienn ików,  są władze co ośmie-  
lają się targać na woloość osobistą p i sa rzy ,  pieczętować po 
Konstantynowsku dr uk arn ie  i grozić autorom rozstrzela* 
niem w dwudziestu czterech godzinach.
•— Znowu wczoraj jakiś oszust  przy wymianie biletów ka­
sowych w Banku udając Kasyera  wziął od biednego chłop-  

J k a  90 z łp .  (p ap ieram i)  i cniknął w okamgnieniu. Ro* 
{spacz oszukanego prostaka była  nie do opisania. Z tego



s t ro ni e  W i s t y  ut a rc zk ę  z K o z a k a m i ,  którą * k o r z y ś c i ą  
odby ł .

p o w o du  u p ra s za my  s z a n o w n y c h  c z ł o n k ó w  Gwar dy i  N a r o - | —  Ch ol er a  p o m i m o  s c i s ł e g o  k o r d o n u ,  p r z e s z ł a  do S / l ą ­
dowej  o db y w a j ą c y c h  tain w a r t ę ,  aby raczy l i  dawać  b a c z - j s k a  z jeńcami  i n o s k i e w s k i e u i i ,  k t ór y ch  P r u s y ,  z b ie g a j ą c y c h  
uo ść  na uwijających s i e  pod fi larami po d ob n yc h i ch inośc iów.  I z P o l s k i  pr zy jmu ją .
—  Zbl iża  się  j uz  d z i e ń  2 9  —  d.  2 9  z.  in.  zajęto s i e  s p r a - I —  Woj ska  P r u s k i e  ś c i ą g a j ą  z P o z n a ń s k i e g o  ku K r ó l e w c a ,  
wą J a n k o w s k i e g o .  L u d  s i ę  s p o dz ie w a że  p r z e c i ę  z os t an i e  J mi a ło  tam p r z y b y d ź  k i lkadz i es ią t  dz i ał .
u k o ń c z o n ą  p r z e d  m i e s i ę c z n i c ą  naszej  r e w o l u c y i .  | —  O d d z i a ł  p u ł k u  K r a k u s ó w  Lub cl s  ii , mia juz n a l e j
■—  Ci esz ą  s i ę  w s z y s c y  pr zy j ac ie le  r e w o l u c y i  , iż z na ny  
z z a mi ł o w a ni a  n a u k  i s pra wy  u a r o d o w e j  P o d p o r u c z n i k  
T a d e u s z  K r ę p o w i e c k i ,  n i e w i a do m o z j aki ego  po wo du ,  a re ­
s z t o w a n y  w d.  9  b. in. wczoraj  o d z y s k a ł  wol noś ć .  L d z i e  
l i m y  o c a ł e i n  tern z d a r z e n i u  c z y t e l n i k o m  na s z y m  o b s z e r  
n ie j sz ą  w ia do moś ć .

Gazeta  R z ądo wa  P ru s k a  * d.  2 0  b.  m . ' n i e  n a d e s z ł a .
—  K u r y e r  F ra n cu zk i  z d.  6  Lipca u m i e ś c i ł  co nas tępuj e:

Z n a k o m i t a  w p ol i tyce  o s o b a ,  która w p r y w a t n y m  i n ­
t e r e s i e  p r z y b y ł a  z  P e t e r s b u r g a  do P a r y ż a ,  nas tępujący  
s tanu ducha i u m y s ł u  m i e s z k a ń c ó w  t a m e c z n y c h  c z y n i ł a  
o br a z .  W P e t e r s b u r g u  t y l e  o s i a d ł y m  p r z e z  c u d z o z i e m  
c ów  i o b y w a t e l i  w i n n y ch  c a ł y  swój  los , z n a c z e n i e  i ma 
j ą t e k  M i k oł a jo w i  , w i e lk ie  p an uj e  w z b u r z e n i e .  P o m i m o  
c i ę ż k i e j  c e n z u r y  i w z b r o n i e n i a  d r u k u  , p o m i m o  na jś c i ­
ś l ej szej  bacznośc i  po l icy i  c z y n n e j  i s z p i e g u j ą c e j ,  g ł o ś n o  
j e d na k  narzekają  na Cesarza  i R z ą d y  j e g o .  T a j e m n e  p a s z ­
k wi le  bi egają  z. ręki  do ręk i  w t owarzys tw ach tak panów jak 
i m i e s z c z a n .  Mało  k o r z y ś c i  i s kut ki  wojny z P o l s k ą ,  o- 
g r o u i n e  i n i e u s t a n n e  ofiary i w ym ag a ni a  n a r z uc o ne  na Pa

Towarzystwo Patryotyczne fVar sza wskie. 
Prawo s e j m o we  z dnia 2 5  Cz er wc a  r. b.  zaradzając n i e ­

uc hr onn ej  p o t r z e b i e ,  n a k a z a ł o  r e k w i z y c y ą  ko ni  z d a t n y c h  
do uż yc ia  pod k a w a l e r y ą ,  a i t y l e r y ą  i f u r g o n y .  S ą d z i l i  
s ł u s z n i e  R e p r e z e n t a n c i  / o a i o d u ,  iż w c hwi l i  s t a n o w c z e j ,  
w kt órej  ma s i ę  ro zwi ąz ać  w i e lk a  k w e s t y a  s wo bod i n i e p o d ­
l e g ł o ś c i  nas zej  ,  w chwi l i  k i e d y  s t r u m i e n i e  kr wi  p r z e l e w a ­
ją s i e  w b o j a c h ,  k i e d y . l u d  z ochotą  b e z p r z y k ł a d n ą  n i e s i e  
ofiary n i k t  s i e  n ie  z n a j d z i e ,  a s z c z e g ó l n i e j  z m o ż n i e j -  

z yc h * k t ó r y b y  s i ę  od p o w s z e c h n e g o  c ię żar u w y ł ą c z a ł  
D o s t r z e g a ć  s i ę  p r z e c i e ż  daje rauoztwo k o m  z d r o w y c h  . 

n i e k n y c h ,  k tór yc h cec ha  o k a z u j e , iż  za n i e z d a t n e  uz na no
z o s t a ł y .  N as t ą p i ć  to m o g ł o ,  b ą d ź  p rz ez  wz gl ąd  na o s o b y ,
bądź t eż  dla t e go  i l  te k on i e  s ą  dr o g i e  a sk arb  n , by  to  
ni e  c h c e  d ł u g u  p o mn a ża ć .  D z . s  p r z e d m . o t y  z b y t k u  m c  
mają c e n y ,  taxa w i ę c  po wi nn a  n as t ą p , ć  p o d ł u g  w i e k u t

. - , . s i ł y  k o n i a ,  a choćby w y ż sz ą  b y ł a ,  kos zt a z n a c z n i e j s z e  p o -
n o w ,  pr zerażaj ąca  strata • u b y t e k  l ud n oś c i  w  c ą g u  ł y c h  J „ b e c a  u s p r a w i e d l i w i .
t r ze ch  lat woj ny  z T u r c y ą  i P o l s k ą ,  s p r a w i ł y  w opini i  pu  
Ll icznej  g w a ł t o w n o  w z b u r z e n i e  i n i e ch ę c i .  A gdy  d e s p o ­
t y z m  ni e  jćs t  c ią g le  z w y c i ę z k i m ,  g dy  s i ę  coraz" n o w e m i  
t r y um f am i  i p o m y ś l n o ś c i a m i  nio w s p i e r a ,  na ten czas  
r z ą d  j e g o ,  jest j e d n y m  z na js ła bs zych  r z ą d ó w .  Z t ą d

W y ł ą c z y ł o  prawo,  od r e k w i z y c y i  k o n i e  f u r m a n ó w  A l e  
„prócz  fur ma nó w są j e s zc z e  o so b y  , k tó r yc h  s p o s o b  do z y-  
cia po le ga  na u t r z y m a n i u  k o m .  N a l e ż a ł o b y  wigc z a c z y ­
nać r e k w i z y c y ą  od k o n i  u b y t k o w y c h  d o t y k aj ą c ą  m a j ę ­
t n y c h  , .  na os t at ni  do p ie ro  p r z y p a d e k  zachować w ł a s n o s e- -  . . . .  . . , . * I t n y c h ,  « na o s i a m i  u o p i v . u  r - v r  - . .

p i ’aevviUywać m o ż n a ,  i i  b l i s k ą  j es t  Cr i s i s  sa i no d zi e rs t wa  j | ^ j n ^ bt óra  c z ę s t o  j e s t  j e d y n y m  i u n o u s z e m  l i c z n e j  r o -  
R os y j s k i e g o ;  i i  j e s zc z e  j e d n o  z w y c i ę s t w o  P o l a k ó w ,  a Ce -  I , \ l c  j a k ż e  to na s t ąp i ,  j e że l i  l u d z i e  m o ż n i e j s i ,  z w y -
sarz  M i k oł a j  z a dr zy  m o ż e  i z a ch w ie je  s i ę  pod s w e m i  p i f - 1  sn e ń S p o ł e c z n o ś c i  n a j w i ę c e j  c i ą g n ą c y  k o r z y ś ć ,  un i ka ć  bę -  
cią k o r o n a m i .  * - ' " - — *- a - i - i -  h i m i n r i

N a j w i ę k s z e  uczuc ie  tych g w a ł t o w n o ś c i  w y j a w i a  s ię  w e ­
wn ąt rz  P a ń s t w a ,  w ś r o d k o w y c h  j e g o  p r ow i n c y a c h  prze*  
k t ó r e  osoba ta p r z e j e ż d ż a ł a ,  bo to mniej  są w y s t a w i o n e  
na dz i ałan ia  r z ą d o w e .  T a m  p om i m o  r o z g a ł ę z i o n e g o  s y s l e .  
m a t u  s z pi e g o s t w a ,  i s tnieją t o wa r zy s tw a  t a j e m n e .  P anowi e ,  
p o s i a d a c z e  w i e lk ic h  d ó b r ,  nad m i a r ę  o b c i ąż en i  dostarcza  
n i e m  r ek r ut a  i p o d a t k ó w ,  zbi eraj ą s i ę ,  p r zy g o t o w u j ą  
r o t p o c z y n a j ą  s i lny  swój  o p ó r ,  p r z ez  o d m a w i a n i e  teraz d o ­
s t a wy  r ek r ut a .

D z i e n n i k i  N i e m i e c k i e  z acz yna ją  powol i  o ds ła ni ać  i wy  
jawiać  stan n in ie j s zy  p o w s z ec h ne j  opi ni i  i ducha w Rosyi ;
K o r e s p o n d e n t  H a m b u r g s k i , w s p o m n i a ł  już o z a m i e s z ­
k a c h  j ak i e  w y b u c h n ę ł y  n i e t y l k o  w Ki j owie  , ale i w i n ­
n yc h  g u b e r n i a c h  r u s k i c h ;  d a ł  nawet  do z r o z u m i e n i a ,  iż 
k o m u n i k a c j o  m i ę d z y  M o s k w ą  a P e t e r s b u r g i e m  są p r z e c i ę .  
t e ;  j e s t  to ważna w i a d o m o ś ć  , g d y ż  p o d ł u g  niej  z abur z ę  
ni o  p o w s t a ł o b y  w s a m y m  ś r o d k u  R o s y i !

dą l e k k i e j  dl a s i e b i e  o f i a r y ,  k i e d y  ta pozbawia  b i e d n y c h  
o s t a t n i e g o  s p o s ob u  d o ż y c i a ?  Ś c i s ł a  , b e z w z g l ę d n a  s p r a ­
w i e d l i w o ś ć  po wi nn a  dz iś  o zna c za ć  c z y n n o . s c  publ rczne;  
opinia  po tę pi  w s z y s t k o ,  co j es t  s ł u s z n o ś c i  p r z e ć . w n e m .  
N i e  masz osób u p r z y w i l e j o w a n y c h ,  k l o r c b y  prawo o c hr a ­

n o  _  w s z y s t k i e  k o n i e  z da t ne  n a c e c h o w a n e  b y d z  p o -  
w i n n y  Dl a  t e g o  o d z y w a m y  s i ę  . m i e n i e m  w s p ó ł o b y w a t e l i

2 )  aby .sci.sle t i z y m a j ą c  ? ‘ k t ó r e  okazują  w y s t ę p n ą
c z y ł y  t ym  g o r s z ą c y m  P*'7"łk ł  ’ - „ c i e m i ę ż e n i e  l udu .  
w z g l ę d n o ś ć  dla - ^ n*;5Un’ia ft Li pca  1 8 3 1  r.

ZIB o Się  n p re7 ,̂ j u j aCy 5 K a n t o r b e r y  T ym ow ski .
S e k r e t a r z ,  T o m .  U j a z d o w s k i .

Pogłoski dzienne.
—  N a c z e l n e m u  W o d z o w i  d o d a n ą  b ę d z i e  Rada Wo j e n na .
—  P o s e ł  l i a n t o r b e r y  T y m o w s k i  b ę d z i e  M i n i s t r e m  O ś w i e ­
c en ia .
—  W. Ki* M i c h a ł  przep raw ił  s i ę  na tę  s t r o n ę  W i s ł y .

Do czego ras doprowadzi ślepa ufności
K a ż d y  prawy P o la k  nio9ąc w o f i e r z e  dla o j e t y z n y  m a ­

jątek i ż y c i e ,  w i e r z y ł  do t ąd ,  Żc jej o s w o b o d z e n i e  jest  p e ­
wno i z n ę k a n i e  o l b r z y m i e g o  wroga n ie z a w o d n e ;  ■“*- o u a  
sw oi m p r z e w o d n i k o m ;  bo w i d z i a ł  w nieb , swoj ą w asną  

! m i ł o ś ć  o jc / . yzny i n i e na wi ść  d e s p o t y z m u ;  bo swoj e  s i  »» 
che t ne  uc zuc ia  p r z e n o s i ł  «  te s p o d l o n e  serca* k t ó r e  tylko-  

[ b r z ę k  z ło ta  i ł a sk #  t yranów p o r u s z # ;  bo uni es iony  w l a -
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s n \ m  z a p a ł e m  w c h o d z ą c y c h  t r u p a c h  m i f i - l ,  k l ó r -  s i ę  .ku­
ł o  n i e g o  n n u r y  , u p a t r y w a ł  s w o j e g o  b o h a t e r s k i e g o  d u c h a .  
L e c *  / . n i k ł o  już. to o m a m i e n i e .  S p a d ł a  / .ns lou* o k r y w a ­
j ąc a  z d r a j c ó w .  P o w o ł a n i  na z bawc ów o j c z y z n y  okaz- . l i  się 
jej  z ab ó j c a m i :  n c/ . c/ . iciele i ch c n ó t  i t - l e i i t ó w u c h o d z ą  /.a 
ich w s p ó l n i k ó w .  R o z p a c z  w y p y c h a  / . s e r c  w s z y s t k i e  b ł o ­
g i e  n a d z i e j * - :  a o b u i  z en i e  i z g r o z a  po  c a ł e j  P o l s ce  j ak  i s k r a  
e l e k t r y c z n a  pr / , cbi» g - ją.

O s z l a c h e t n y  i b o h a t e r s k i  N a r o d z i e !  n i e  s a m  l a l k o  M i ­
k o ł a j  ze s w o ją  t y g r y s i ą  r o d z i n ą  j<-*l dbi  ci.  b i r  n i e p r / . e -  
b ł a g a n y m  w r o g i e m ;  n i e  s a m  t y lk o  L u b e c k i  z r ę c z n y m  o- 
s z u s l e m  ; i n i e  sayn C h ł o p i c k i  z g u b n y m  dla  c r - b i e  p r z y ­
j a c i e l e m .  W p o ś r ó d  c i e b ie  u k r y ł o  s i ę  j e s / . e / e  b-> r d z o  w i e ­
lu ich n a s t ę p c ó w ,  z a s t ę p c ó w ,  p r z y j a c i ó ł  i nłtiż, l . ó w ,  dla k t ó ­
r y c h  T w ó j  u p a d e k  j e s t  Ź r ó d ł e m  w i e l k i ,  h d z i e d z i c z n y c h  
k o r z y ś c i ;  a T w o j a  z u p e ł n a  z g u b a  ich z u p e ł n y m  t r y u m ­
f e m .  O c k n i j  s i ę  n i m  z o s t a n i e s z  u j ę t y  w „ o w e  j . r z m o  i 
p ę t a .  B a d a j  .Ściśle t wo i ch  p r z y j a c i ó ł .  P o r ó w n y w a j  d o ­
k ł a d n i e  ich z d o ln o śc i  i m i ł o ś ć  o j c z y z n y ,  * i. h d u m ą  i p r e -  
t e u s y a m i .  Z e d r z y j  tę m a s k ę ,  p o d  k t ó r ą  p o t w o r y  za o- 
p i e k u ń c z c  t woj e  A n i o ł y  u c h o d z ą ,  i s t r ą ć  je w p r z e p ś ć  z a ­
g ł a d y  i z n i s z c z e n i a ,  j e ź l i  s a m  c h ce s z  j e j  u n i k n ą ć .

A wy m a m i  c ie le  P o l s k i e g o  L u d u !  k t ó r z y  tyle  t y l k o  s t a ­
r a c i e  się m i e ć  m i ł o ś c i  o j c z y z n y  i bl iźnie b ,  i le « a m  j e j d o o f i ą -  
g n i e n i a  n a s z y c h  z a m i a r ó w  p o t r z e b * .  W y !  k t ó r z y  za wa sz e  
d l a  l u d z k o ś c i  p r z y s ł u g i  t y s i ą c e  l u b  m i l i o n y  ud sta  l i chwy 
p o b i e r a ć  u s i ł u j e c i e ;  p r z e s t a ń c i e  p r z y n a j m n i e j  na c h w i l ę  
z a j m o w a ć  s i ę  n a s z ą  s p r a w ą ,  p o r z u ć c i e  ją  „ a z a w s z e  i 
S c h r o ń c i e  s i ę  w s p o k o j n e  i d o s t a t k i e m  n a p e ł n i o n e  wa sz e  
z a c i s z a ,  g dz ie  n a j n i k c z e m n i e j s z e  o a w e t ,  g o u ś n e  5 y c i o . n o  
Że u c h o d z i ć  /.» p . z y s t o j n c ,  a n a j m n i e j s z a  z c n o t  m o ż e  
z j e d n a ć  w. e l e  p o w a ż a n i , .  L ec z  n i e  z a t r z y m u j c i e  się 
d ł u ż e j  na tych  w z n i e s i o n y c h  s t a n o w i s k a c h ,  na  k t ó r y c h  k a ­
żda wa s za  w a d a  j es t  w y d a t n ą ;  g d z i e  p r z e n i k l i w y  w z r o k  
n a r o d u ,  k a ż d y  wasz z a m i a r  w y ś l e d z i  i n a j m n i e j s z y  n a w e t  
b ł ą d  d o s t r z e ż e .  1’o r ó ż  w s s e l k i e m i  s p o s o b a m i  s t a r a c i e  s i ę  
n a  n i ch  u t r z y m a ć  ? . . .  C/.yliż. d l a  s a m e j  t y l k o  wa sz ej  l u b  
n a r o d u  p o r a d y  ? . . .  B o d a j b y  wa sz e  w y n i e s i e n i e  b y ł o  t y l k o  
s a m ą  p o r a d ą  ! [},.J a j b y ś c i e  n a j m n i e j s z e g o  u d z i a ł u  n ie  m i e -  
li w w i e l k i e j  n a r o d u  s p r a w i e  ! a n a s z e  w y w a l c z e n i e  b y ł o b y  
j u ż  d z i ś  n i e w ą t p l i w e i n . . .  D o k ą d Ż e  p r o w a d z i c i e  n a r ó d  r. za- 
w t ą z m e m i  o c z a m i : . , .  J e ż e l i  s z c z e r z e  p r a g n i e c i e  z b a w i e n i a  
o j c z y z n y ; —  wsz k ni* wy sa mi  j ą  k ł a d a c i e ;  c z e m u ż  więc 
P o l s k a  m e  w i e ,  j - k i e ś c i e  Uczyni l i  k r o k i  do z a g r a n i c z n y c h  
d w o r ó w  i j ak i  j es t  s k u t e k  wa s z y c h  d y p l o m . c y j n y c b  Z s b i c .  
g ó n  ?  . .  C z e m u ż  ni e  n a ś l a d u j e c i e  w t ein  B e l g ó w ?  W s z ak  
u nich w s z y s t k i e  c z y n n o ś c i  g a b i n e t o w e  są p u b l i c z n o ś c i  o b ­
j a w i a n e ,  W s z a k  k a ż d y  wasz  k r o k  p o m i m o  w s z e l k i c h  u s i ­
ł o w a ń  n i e  m o ż e  u j ś d ź  ba cz nośc i  d w o r u  P e f e r s b u r g s k i e g 0 
i j e s t  m u  ze  w s z y s t k i e m i  s z c z e g ó ł a m i  z n a n y .  Ma on  bo-
w i e m  w s z ę d z i e  d o  w y ś l e d z e n i a  t ego  s wo ic h  a j e n t ó w  , i p r z y .
j n z n e  ** w s z y s t k i e m i  d w o r a m i  s t o s u n k i .  P r z e d  k i m ż e  więc 
u k r y w a c i e  s ig * wasze. r . i  c z y n n o ś c i a m i  , j e ż e l i  n i e  p rzed  
s a m y m  t y l k o  P o l s k i m  L u d e m ?  J c s t ż e  on  t yle  dla was  n ie -  
b e z p i e c z n y m  iż m u  l ego  n a w e t  oc ikryć  n i e  m o ż e c i e ,  o 
c i e m  wi e  d o k ł a d n i e  j e g o  n i e p r z e b ł a g a n y  w r ó g  M i k o ł a j ? ,  .

D l a - c z e g ó ż  z t a k ą  W y t r w a ł o ś c i ą  ż e b r z e c i e  dla na s  ł a  
s k i  u m o c a r z y ,  k t ó r y m  n a sz a  z g u b a ,  z a p e w n i a  s p o k o j n e

p o s i a d a n i e  ty. h f o l w a r k ó w ,  g d z i e  l u d y  s ą  t r z o d a m i ; a dla 
c z e g o  o k r y w a c i e  p o g a r d ą  h e r o i z m  n a r o d u ,  n i c  n a  n i e g o  
Ilic r a c h u j e c i e ,  i w s a m y c h  t y l k o  u k ł a d a c h  u p a t r u j e c i e  
n as z e  / .bawi en i e ,  M i a ł o ż b y  to  b y d ź  dla  t e g o ,  ź e  t r a k t a t  
W i e d e ń s k i  j e s t  w a s / e i n  p r z y k a z a n i e m  b o ż e m  , ż e  s a m o  
p o z b y c i e  się M i k o ł a j a ,  l u b  s a m o  t y l k o  z a c h o w a n i e  k o n -  
s t y t u c y i  Al- s a n d r a w s k i e j  p o c z y t u j e c i e  za  o s t a t e c z n o ś ć  t y c h  
c e l ó w ,  d o  k t ó r y ,  h P o l a k o m  d ą ż y ć  s ię  g o d z i ?  W s z a k  p o  
w s z y s t k i e  wi ek i  ż a d e n  j e s z c z e  l ud  n ie  w y ż e b r a ł  u s w o ic h  
n i c p r z y j o  ó ł  wol nośc i  i n a r o d o w y c h  s w o b ó d ;  a le  k a ż d y  
z d o b y w a ł  je o r ę ż e m  i 7. m o g i ł  swoich  w r o g ó w  s y p a ł  d l *  
ni ch  o b r o n n e  w a ł y .  O cóż  więc m e ż e c i o  s i ę ' d o b i j a ć  w a -  
sz c , n i  dy p l o m a c y  j n e i p i  z a b i e g a m i ?  M o ż e  się  m y l ę  —  ale  
mi  się  z d - j e ,  że  t y l k o  o to j e d y n i e ,  a b y  n a m  w o l n o  b y -  
ł o  p. .d r ó w n i e  d o b r o c z y n n y m  r z ą d e m  j a k  M i k o ł a j o w s k i  
s p o k o j n i e  w e g e t o w a ć .

Dl* c z e g ó ż  wasza n i e n a w i ś ć  k u  o p i n j i  p u b l i c z n e j  i wo l -  
nośc i  d r u k u  j e s t  l ak  w i e l k a  , iż j e j  n a w e t  wa s za  o b ł u *  
da c a ł k o w i c i e  p o k r y ć  n i e  z d o ł a ?  Dl a  cz.egoż j e s t  t a k  w i e l ­
ka  wasza  o z i ę b ł o ś ć  w p o p i e r a n i u  n a s z e j  ś w ię t e j  s p r a w y ,  iż  
w s z y s t k i e  w , , s / e  d z i a ł a n i a  m a j ą  na  s o b i e  w y r a ź n ą  c e c h ę  
p r z y m u s u  i p a ń s z c z y z n y ?  D l a  c z e g ó ż  t ak  w i e l k ą  o k a z u j e c i e  
p r z y c h y l n o ś ć  k u  p r z y j a c i o ł o m  o b a l o n e g o  t o w a r z y s k i e g o  po* 
r z ą d k u ,  k u  r e f o r m i s l o m , s t r o n n i k o m  u k ł a d ó w ;  a t a k  w i e l ­
ki i j a w n y  w s t r ę t  k u  m ę ż o m  n i e w ą t p l i w e g o  p a t r y o t y m u ?  
Dl* czegóż,  o k a z u j e c i e  t y l e  e n e r g i i ,  k i e d y  k to  r a z i  wa*7.ę 
o s o h i s l o ś ć ;  a t ak  m a ł o  s p r ę ż y s t o ś c i  p r z e c i w k o  t y m ,  k t ó ­
r z y  s z k o d z ą  o j c z y ź n i e  i z ab i j a j ą  n a s z ę  p r z y s z ł o ś ć ?  D l i  
c z e go  t ak ł a t w o  p r z y p o m i n a c i e  sob i e  F r a n k l i n * ,  k i e d y  i d z i e  
o u s p r a w i e d l i w i e n i e  g w a ł t u ,  n a j a z d u  i r o z b o j u  p o tę p io n e ­
go w y ra źn ie  p r ze z  nasze  p r a w a ,  a c z e m u  t r a c i c i e  w o l ą ,  
p a m i ę ć  i m o w ę ,  g d y  n a j ś w i ę t s z e  c z ł o w i e k a  p r a w a  p o t r z e ­
b u j ą  o b r o n y ?  K i e d y  w s z e l k a  z w ł o k a  w d z i a ł a n i a c h  w o j e n ­
n y c h  j e s t  k o r z y ś c i ą  d l a  n i e p r z y j a c i e l a ,  a dla n as  s a m o b ó j ­
s t w e m ;  * j ak ie go / ,  p o w o d u  po  k a ż d y m  r u c h u ,  n a s t ę p u j ą  
t ak  d ł u g i e  p a u z y  ? . . .  C / .y l iż  d l a t e g o ,  że  p o  w y c i e ń c z e n i u  
c a ł e g o  n a r o d u  n ie cz y  n n o ś c i ą , w s z y s c y  b ę d z i e m y  s k ł o n -  
n ie j s i  do  r o b i e n i a  u k ł a d ó w  , d o  p o d d a n i a  s i ę  i p r z y j ę c i a  
7, w d z i ę c z n o ś c i ą  w s z e l k i e j ,  c h o ć b y  t t ż  n a j t w a r d s z e j  t o w a ­
r z y s k i e j  f o r m y  ? . . .

P o w i e r z y ł  n a r ó d  co m i a ł  n a j d r o ż s z e g o  w w a s z e  r ę c e ;  
o t o c z y ł  was  p r a w i e  n i e o g r a n i c z o n ą  u f n o ś c i ą ,  u s i ł o w a ł  w 
was  w m ó w i ć ,  że  j e s t e ś c i e  p r z e z n a c z e n i  na  j e g o  z b a w c ó w ;  
s p o g l ą d a ł  n a  was j ak  r o z c z u l o n e  d z i e c i ę  n a  s w o j e g o  o j c a ;  
ś c i g a ł  was  w s z ę d z i e  s w o j e m i  w e s t c h n i e n i a m i  i b ł o g o s ł a -  
w i e ńs l w y;  a wy n i e c z u l i  n a k a r m i l i ś c i e  go  s m u t k i e m ,  z d e ­
p ta l i  ze  w z g a r d ą  j e g o  n a d z i e j e ,  i p o p i e r a j ą c  k o t e r y j n e  z a ­
m i a r y  w y p a r l i ś c i e  s i ę  j ego  s pr awj - .  -Łatwiej  j e s t  t e m u  p o ­
z y s k a ć  u f n o ś ć ,  k t ó r y  jej  n i g d y  nie  m i a ł ,  a n i ż e l i  t e m u ,  k t ó -  
r y  j ą  r a z  s t r a c i ł .  R o z t r w o n i l i ś c i e  t en  s k a r b .n i e o c e n i o n y :  
m i e j s c e  j ego  z s j ę ł *  c z c s o ś ć  i p o d e j r z e n i e .

G d y b y ś m y  g w a ł t  n a s z e m u  s e r c u  i r o z u m o w i  z ad a ć  
m o g l i ,  i g d y b y ś m y  w a m  z a u f a l i ,  d o  c z e g ó ż  m o g l i b y ś c i e  
n as  d o p r o w a d z i ć ,  j e ż e l i  n i e  do  t y c h  c e l ó w ,  d o  k t ó r y c h  
wy s a r n i  z z a ś l e p i e n i e m  d ą ż y c i e  ,  i k t ó r e  s ą  o t c h ł a n i ą  p o ­
ż e r a j ą c ą  n a s z e  of i ar y 7 . łożone  na  o ł t a r z u  ojc*y7.ny,  w s z y ­
s t k ie  n a s z e  n a d z i e j e ,  i b ł o g ą  d l a  t o w a r z y s k i e g o  s z czę śc ia  
n a s z ę  p r / , y s z ł o ś ć  ?
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